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MONARCHYA AUSTRIACKA.
Wtmeem urzędowa.*

L w ó w ,  5. sierpnia. W  miesiącu lipcu 1854 wpłynęły do 3. k. 
krajowej głównej kasy we Lwowie na wybudowanie k o ś c i o ł a  w W ie­
dniu następujące dalsze składki:

lmx. Mikołaj Głowacki, g. k. miejscowy kapelan z Czepiela w 
obwodzie Złoczowskim lr . ,  gminy Czepiele Pieniaki w obwodzie 
Złoczowskim 3r., z prenumeraty na poezye Jana Eminowicza 364r. 
2 2 3/4k., asystent okręgowej administracyi p, A. Golimentowicz z Ko­
łomyi lOk. P. Mikołaj Romaszkan, właściciel dóbr Ho rod en ly w ob­
wodzie Kołomyjskim 200r., g. k. proboszcz imx. Niżankowski z 
Cżercbawy w obwodzie Samborskim 30k., gmina Czerchawa w ob­
wodzie Samborskim lr.36k.

Oprawy krajuwt*.
Lw ów , 10. sierpnia. Wczoraj składali wychowance w insty­

tucie ślepych popis z nauk pobieranych w ciągu ostatniego półrocza, 
oraz nowe dowody, ile korzystać umieli z łask dobrodziejów zakła­
du, który kalectwo zasłania od nędzy, a ślepemu podaje zaopatrze­
nie na przyszłość. Kilku z nich usposobiło się znacznie na organi­
stów, a zakład z wdzięcznością zapisał w pamięci życzliwość tutej­
szego obywatela p. Balka, który zaopatrzył instytut fortepianem no­
wym, ażeby wychowańcom podać sposób kształcenia się. Popisy 
trwały od dziesiątej do pół do pierwszej godziny, i tylko pobieżnie 
można było dotknąć przedmiotów, tak rozliczne były nauki, które 
pobierali. Co roku przybywają nowe wydziały zbliżające kalekę wię­
cej i więcej do społeczeństwa, z którego kalectwo go oddaliło. Po­
stępy, jakie okazali, zjednały powszechną pochwałę dla ich prze- 
wodźcy w naukach p. Makowskiemu; a, wielu z obecnych popisowi 
chcąc wynagrodzić pracę i usilność uczniów, zakupywali ich wyro­
by klatek, mat, koszyków, plecionek, wystawionych w warsztacie. 
Pod dyrekcyą JW. Henryka lir. Fredro odnosić już zaczyna instytut 
te korzyści, które zawiązała pierwsza dyrekeya ś. p. Kazimirza hr. 
Badeniego; zakład wzrasta, nowych czterech przybyło uczniów —  
a względy łaskawej publiczności nie wygasają. I że obojętuem jej 
nie jest to dzieło, które łaskami jej wzrasta, świadectwem jest zgro­
madzenie gości na popisy mimo słoty i niepogody dnia tego. Popisy 
otwarte były pod prezydencyą jvv. Henryka hr. Fredro, naddyrekto- 
ra instytutu, a w obecności JE. księdza Arcybiskupa Baranieckiego, 
ks. biskupa Bocheńskiego i jw. konsyliarza gub. i protomedyka Strań- 
skiego. ____________

Lwów, 9. sierpnia. Według wykazów dotychczas przedłożo­
nych subskrybowano na nową pożyczkę państwa do d. S. sierpnia 
r. b. w Lwowskim okręgu administracyjnym 2,426.6S0 zh\ Zna­
czniejsze sumy subskrybowali:

Alfred hrabia Potocki . . . . . . . .  50.000 zlr.
w Brodach oprócz domu band). Ilausnera także

dom handlowy Majera Kallir  ........................... 2S.OOO „
Halberstam & Nierenstein oprócz subskrybo­

wanych we Lwowie 20.000 zlr. jeszcze . . . .  27.000 „ 
Franciszek Schnell, spólnik handlowy . . . 20.000 „
B - Siegel, kupiec    12.000 „
Bracia Schapir e .................................... 8000 „
Neumann K o r n f e l d ...............................  7500 „
Józef Zins z familią . . . . . . . .  6000 „
Urzędnicy magistratu Brodzkiego . . . .  5010 „
Leon Kallir, kupiec, 11. M. Braun, Aleksander Byk etc., bracia 

Krasnopolscy etc., Lazar Kallir i synowie po 5000 zlr. itd.
  ------------  A

C z e r n i o w c e  ł 5. sierpnia. Subskrypcya na nową pożyczkę 
postępuje w księztwie Bukowiny bardzo pomyślnie. W  tej chwili 
przedłożono dwudniowe rezultaty, a mianowicie ż podatkowych o- 
kręgów; Czerniowce^ Strożynetz, Sereth, Zastawna, Kotzman i Ra- 
dautz, które w ogóle wynoszą sumę niemal 250.000 reńskich m. k.

Między temi subskrybowały gminy Kuczurmare kwotę 20.000r. 
Molodia kwotę 14.38tfr., Kotzman 14.750r., Wołoka 10.170r., Za­
stawna 19.950r. (7500r. właściciel dóbr Wartarasiewicz), Doroszoutz 
i Toutry kwotę 17.780r. (6000r. właściciel dóbr Petrowicz), Szipe- 
nil 13.540r. (5000r. właściciel dóbr Kostin), Luzan kwotę 11.OGOr. 
(5000r. właściciel dóbr Antonowicz), Strożynetz SSOOr., gminy do­
min'um Okna, Onuth, Czarny Potok i Samuszyn 18.350i\, (między 
tymi właściciel dóbr Michał Zotta 5000r.), Synoulz SSOOr. (3000r. 
właściciel dóbr Grigorcze), gminy górskie Kirlibaha kwotę li.410r. 
Seletyn i Płoska 7340r., mała gmina Ostryca 5650r.

W mieście Czerniowcach subskrybowano G8.500r. ni. k . ; mię­
dzy temi p. prezydent krajowy kwotę 8000r., najprzewielebn. imx. 
biskup Eugeniusz Hackmann 6000r., a kupiec Schnirch 5000r. —  i 
można się spodziewać z pewnością, że także ludność izraelicka, w 
której ręku jest skoncentrowany tutejszy krajowy kapitał, nieda się 
wyprzedzić xv okazaniu swego patryotyzmu.

Hiszpania.
(P rzyb y cie  0 ’D onnela do M adrytu .)

Według dziennika „ Clamor Public o"' towarzyszył jenerałowi 
0 ’Donuel przy wjeździe do Madrytu d. 29. lipca Ros de Olano. San 
Miguel z Juntą przyjmował go w dworcu kolei żelaznej. 0 ’Donncl 
oświadczył, że nielna najmniejszych pretensyi osobistych. W  drodze 
do pomieszkania Espartera witała go ludność nieustająceini okrzyka­
mi radość;. Po chwili wyszedł Espartero z 0 ’Donnelem na balkon i 
uściskali się serdecznie w obec zgromadzonego na dole ludu. W ie­
czór była powszechna illuminacya,' a 30. wszystkie domy uroczyście 
ozdobiqne. Szefowie barykad udali się dą Espartera z gratulacyą; 
odpowiedział z widoczuein wzruszeniem na ich przemowę, zapewnia­
jąc, Ze gotów jest zawsze na usługi sprawy wolności. fZ e i i .)

Anglia.
(lta p ort adm irała D undas.)

Admirał Dundas nadesłał do admiralicyi angielskiej następujący 
raport o bombardowaniu Suliny i śmierci kapitana Parker:

„Na pokładzie liniowego okrętu „ Vesuvu na 
wysokości Suliny, dnia 8. lipca 1'854.

Mości Panie! Donoszę Panu z wielkim żalem, ze Hyde-Parker, 
kapitan parowej fregaty ]Jmircbrandu poległ na czele podczas ataku 
przypuszczonego do zapalisadowanej bateryi na Dunaju. Pomyślny 
sukces tego ataku jest smutnem wynagrodzeniem za stratę tego ofi­
cera.

Rzecz się miała jak następuje:
Kapitan Hyde-Parker odkomenderował liczny oddział łodzi o- 

krętów nFircbrandu i „ Ve.suv(l i popłynął z nim w górę Dunaju 
dla zburzenia kilku zajętych przez Rosyan fortylikacyi.

O drugiej godzinie popołudniu wpłynęły łodzie w ujście Duna­
ju; statek kapitana Parker płynął przodem. W miejscu, gdzie się 
ęzeka zagina, naprzeciw kilku do'mów leżących na prawym brzegu 
Dunaju, i wielkiej na lewym brzegu wzniesionej palisady, zaczęto 
dawać ognia do kapitana; jego statek podziurawiono kulami i zabito 
kilku z jego ludzi. Wtem nadeszły większe szalupy; kapitan Parker 
popłynął zaraz ku nim i wezwał mnie, ażebym kazał wylądować 
Żołnierzy okrętowych i przygotować się do szturmu.

Żołnierze okrętowi'i oddział majtków wykonali ten rozkaz z 
taką samą sprężystością, jak był wydany. Kapitan Parker kazał ste­
rować do brzegu, i wystąpił natychmiast z swymi ludźmi; stał na 
ich czele wystawiony na ogień.

Nieprzyjaciel rozpoczął natychmiast silny ogień; w kilka minut 
po wylądowaniu przeszyła kula serce kapitana; za chwilę przestał 
żyć dzielny wojownik.

W  taki sposób poległ oficer, którego taleuta i zasługi były 
Panu dobrze znane.

Postępowanie jego w tym wypadku było wzorem waleczności, 
którego naoczni świadkowie nigdy nie zapomną. Musiałem potem ob­
jąć komendę i kazałem natychmiast łodzie kanonierskie, tudzież łódź 
rakietową w front ustawić. v Porucznik Fuli uformował kolumnę do 
szturmu; z łodzi kanonierskich rozpoczęto straszny ogień przeciw 
domom i bateryi; nieprzyjacielski ogień zmuszono wkrótce do mil­
czenia, Wtedy dałem szturmującej kolumnie rozkaz do postąpienia. 
Złożony a okrętowych żołnierzy i majtków oddział pod dowództwem 
poruczników Fuli i lławkey wkroczył natarczywie do ufortyfikowa­
nego placu.



Nieprzyjaciel cofnął się już do tylnej straży; fortyfikacya któ­
reśmy zdobyli, była wzniesiona z koszów szańcowych, miała baterye, 
ale działa uprowadzono a strzelnice zasypano, składała sie z w znie­
sionego wzdłuż brzegu, około 15 stóp wysokiego i 400 metrów sze­
rokiego frontu.

Dalej za nią były moczary; również były zasłonięte jej boki 
mające niespełna 30 metrów długości. Wewnątrz tej fortyfikacyi 
znajdowało sie około 50 do rządu należących gmachów, stajen, skła­
dów amunicyi i prowiantu i jeden magazyn. Fortyfikacyę te zde­
molowano i zburzono domy; teraz jest tylko kupa gruzów w tem 
miejscu. , ,

Również spalono tę część miasta Suliny, z której nieprzyjaciel­
ski ogień był rozpoczęty. Uznałem za rzecz stosowną ochronić głó­
wną ulicę Suliny. Nie mogliśmy policzyć straty nieprzyjaciela, cho­
ciaż widzieliśmy jego ludzi padających śród fortyfikacyi.

Sądzę, że kilku Greków pomagało mu przy transportowaniu 
rannycli a nawet, przy bronieniu placu, gdyZ jak między dnjącemi 
ognia, tak też między cofającem się rosyjskiem wojskiem postrzeżono 
ludzi ubranych w strój krajowy.

(P rzygotow an ia  na B om arsund. —  Z w ia d y  na w yspę O esel w y p ra w ion e .)

Wiadomości z Gdańska z 27. lipca, podane w dziennikach lon­
dyńskich, wspominają o bezzasadnej zapewne pogłosce, że z Ilel- 
singfors wypłynęło ośm okrętów rosyjskich i odpędziło krążące 
przed zatoką trzy fregaty angielskie. To pewna wszakże, że admi­
rał Napier był spowodowany wysłać dla obserwowania zatoki Hcl- 
siugsfors kontradmirała Martin z angielskiemi okrętami liniowemi: 
„Nille,11 „Cressy,11 „Royal George,“ „Saint George,11 „Prince Regent,11 
„Monarch11 i „Ńaptun,“ z francuskim okrętem liniowym „Austerlitz11 
i z fregatami „Impericuse,11 „Eurgalus,11 „Magicienne“ i „Dragon." 
Na dniu 21. lipca odpłynęły okręta liniowe „Ajax,“ „Hogue“ i „Blen- 
heim“ z paropływami „Edinburgh11 i „Ampion“ ku Bomarsund, zkąd 
dawano do nieb ognia, na który jednak nieodpowiadały wcale. Dnia 
22. podpłynęły okręt „Despera(c<< i francuska fregata „Phlegelon1 
niezaczepione żadnym strzałem. Admirałowie Plumridge i Chods 
mieli z temi okrętami przy pomocy 2000 wojska francuskiego ata­
kować Bomarsund. Pokazało się, że kule okrętu „Hecla“ nieuszko- 
dziły wcale tamtejszych fortyfikacyi obwarowanych 150 działami; 
zaczem spodziewano się powszechnie, że powtórny ten atak będzie 
bardzo zacięty i krwawy.

Z  wyspy Oesel donosi „N. P. Zg .£< pod dniem 30. lipca:
Dziś w południe zawinęła — podług wszelkiego prawdopodo­

bieństwa — angielska fregata do zatoki Piddutsze, ale niebawem 
opuściła ją znowu i upłynąwszy szczyt półwyspu Taggamois, zawi­
nęła potem wymijając z największą pewnością niebezpieczne szkopu­
ły do zatoki Caliingy. Tam zatrzymawszy się w odległości ledwie 
ćwierć wiorsty od brzegu, wysłała 4 duże szalupy z 130 zbrojnymi 
ludźmi ku mostowi do lądowania. Część tego wojska stanęła na mo­
ście frontem ku lądowi z nabitą bronią, reszta zaś rzuciła sie na 
trzy znajdujące się w zatoce statki, pościągała ich kotwicy i w 
przeciągu pół godziny znikła fregata i statki z lej spokojnej i zu­
pełnie niestrzeżonej zatoki. Statki, które zabrano ztamtąd, miano­
wicie : „Concordia11, „Schwan11 i „Marie11 były przeznaczone jedynie 
do ratowania rozbitych okrętów. ( Abbl, W. Z .)

(P oczta  londyńska. —  W iad om ości b ie żą ce .)

L o n d y n ,  28. lipca. Admiralicya każe ciągle budować nowe 
okręta. Niedawno wysłano rozkaz do Devonport, ażeby zaczęto bu­
dowę parostatku śrubowego o 20 działach , który ma być nazwany 
„Satelitte11 i kilkunastu nowych łodzi kauonierskich.

Okręt „Cuckoo11 zniszczył w zatoce botnijskiej rosyjski bryg 
kanonierski. Załoga umknęła zawczasu na ląd.

„Boscawem11 o 70 działach przybył wczoraj od floty bałty­
ckiej do Spitliead i uda sie do floty contre-admirała Fanshawe na 
północno-amerykańskiej i zachodnio-indyjskiej stacyi.

Dla kontre-admirała Chads wysłano z Woolwich olbrzymie 
działo na morze bałtyckie dla robienia nim próby. Działo to niesie 
kule na odległość 7600 yardów (blisko jednę milę niemiecką.) —  
Contre-admirał Corry wraca do Anglii ze względu na stan zdro­
wia swego.

Według dziennika Globe nastąpi odroczenie parlamentu zape­
wne d. 15. sierpnia, a uczta ministeryalna w Greenwich dnia 12go 
sierpnia. (Zeit.J

F r a n c ja .
(B udżet miasta P aryża . —  Zakaz; w y w ozu  kon i.)

I * a r y i i , 3. sierpnia. Wydział gminy miasta Paryża ustano­
wił na wczorajszcm posiedzeniu budżet dochodów miasta na rok 
185a w sumie 57 milionów, do czego z samej akcyzy wpłynie 41 ‘ /a 
milionów.

Minister wojny zakazał wywóz wszystkich koni zdatnych do 
służby wojskowej. (Zeit.J

(W ia d om ośc i p otoczn e  z  P a ryża .)
P a r y ż ,  1. sierpnia. Minister wojny wydał ścisłe rozporzą­

dzenie przeciw ogłaszaniu rezultatu experymentóvv, których przed­
miotem jest wydoskonalenie środków strzelniczych. Główną przy­
czyną tego zdają się być doniesienia o sprawdzonej niedawno donio­
słości rakiet kongrewskich. —  Dekretem prawodawczego zgroma­
dzenia nakazano przemianę 40 milionów bonów skarbowych (dług 
potoczny), które państwo dało w tym roku kasie amortyzacyjnej na 
stały dług rent, równie jak redukcyę funduszu dla wsparcia wy­
chodźców o 60.000 franków. — Rząd upoważnił do powrotu do swej 
ojczyzny około stu hiszpańskich wychodźców z powstania w Sara-

gnssie , którzy w departamencie Aveyron internowani byli. To samo 
nastąpiło w departamencie Puy dc Dóme i Dordogne. —  Uzbrojenia 
trwają ciągle na wielki rozmiar. —  Obóz w stronie południowej od­
wołano dla cholery, która tam wicie ofiar pochłania; ale tem pospie- 
szniej idą uzbrojenia w stronie północnej. — Obóz w Boulogne bę­
dzie za czternaście dni uzupełniony. Gwardya cesarska jest orga­
nizowana, a Cesarz odbędzie nad nią zaraz za swym powrotem 14. 
sierpnia wielki przegląd. —  Proces przeciw hrabi Montalembert zam­
knięto, Izba radźców odstąpiła nateraz od tego procesu , gdyż nie­
było dostatecznych dowodów, że hrabia przyczynił się do rozsze­
rzenia swego listu pisanego do pana Dupin.

WłoeSay.
(C h olera . —  W y w ó z  d rzew a  obustronny. —  W  Parm ie sp ok o jn ośe .)

T u r y n ,  31. lipca. W  Genuy założono w biskupiem semina- 
ryum szpital dla chorych na cholerę; biskupi wikaryusz zostawił 
municypalności ten gmach do dysjtozycyi.

Prezydent ministrów i minister spraw wewnętrznych zwiedzili 
szpitale chorych w Genuy.

I Ł z y i a , 28. lipca. Dla zmniejszenia wywozu drzewa w pro- 
wincyach położonych w pobliżu adryatyckiego morza, doznających 
już niedostatku, podwyższa się cło wywozowe zacząwszy od 1. p. 
m. w dwójnasób, natomiast zmniejsza się cło wywozowe od cynku 
z 2 skudi na 20 bąjocchi za cetnar wagi brutto.

P a r n i a ,  29. lipca. Spokojność nie była już zaburzona, po­
mimo ze wczoraj były rozsiane niedorzeczne pogłoski o mających 
nanowo nastąpić rozruchach. Dla uspokojenia strwożonej publi­
czności ogłosił rząd, że przy najmniejszej pobudce do powstania, 
będą winowajcy przyaresztowani i ukarani, a spokojni mieszkańcy 
nie doznają najmniejszej szkody lub uciążliwości.

(T e le g r a f podm orski ju z  stanął. —  N eapol zniósł kontum acye od  lądu .)

Z Genuy pod dniem 26. lipca donoszą: Dzisiaj rano zawinął 
tu paropływ „ lr ip o l i11 z Korsyki, i przywiózł pomyślną wiadomość, 
żc szczęśliwie powiodło sie zanurzenie liny telegraficznej między 
Santa Croce i przylądkiem Corso. Trudności, które przytem musiano 
pokonać, były bardzo znaczne. Największa głębokość, którą znale­
ziono na tej linii7 wynosiła 348 sążni (blizko 800 metrów). W cz o ­
raj o pół do siódmej wieczór przymocowano linę u przylądka Corso; 
zanurzenie i przymocowanie jej zabrało pół czwarta dnia wraz z cza­
sem obróconym na potrzebne reparacye. Przyrządy do przymoco­
wania na przylądku Corso były za słabe; dlatego musiano je zna­
cznie wzmocnić, przczco się ukończenie operacyi o całe 34 godzin 
przeciągnęło. Inżynier Bretl odpłynął na okręcie „Persian11 ku go­
ścińcowi Bonifacio, g d z i e  lina telegraficzna b ę d z ie  popod jnorze po­
ciągnięta ku wyspie Sardynii,

Neapol , 28. Naczelna władza samtarności w Neapolu zniosła 
wszystkie dla stałego lądu na obce prowenieneye nakazane ograni­
czenia kontumacyi i okadzanie listów.

l ie m c e .
ł k e r ł i n ,  4. sierpnia. P. Bismark-SchOnhausen przybył tu z 

Frankfurtu.
F r a n k f u r t ,  4. sierpnia. Na przedwczorajszem posiedzeniu 

związkowem przystąpiła Dania bezwarunkowo do austryacko-pruskie- 
go traktatu zaczepnego i odpornego. (Ab/. W. Z .)

(W ystaw a M nictiowska. —  P rzed a że .)

J U n i e h o w ,  31. lipca. Z wystawionych w pałacu szklanoym 
przedmiotów "wiele już rozkupiono. Mianowicie zaś zakupili najwię­
cej JJ. MM. król i królowa , tudzież król wirtemberski. Rząd ba­
warski zakupił u c. k. nadwornego fabrykanta narzędzi technicznych 
w Wiedniu 1600 sztuk dla szkoły technicznej w Norymberdze. — 
Zbiór ten jedyny w swoim rodzaju zawiera wszystkie narzędzia , a 
to począwszy od topora, którym się drzewo w lesie ścina, aż do 
najdrobniejszych narzędzi potrzebnych do stolarki. Również i wiel­
kie organy znalazły już kupca. Kupcy angielscy zakupili najwięcej 
towarów szklannych. Sprzedano też kilka strzelb i przepysznych 
dubeltówek. Grupę zwierząt wypchanych p. Ploquet’ a z Sztutgardy 
zakupiono do Szwajcaryi. J. M. król wirtemberski zakupił miedzy ' 
innemi także dwa zegary całkiem ze szkła sporządzone, zegar ścien­
ny i zegarek kieszonkowy wyrobu czeskiego zegarmistrza Bayer’a.

( Zeit.)
(M inisterjum  załatw ia  spraw y rzą d ow e  w  n ieob ecn ości k ró la .)

D r c z d i l O ,  2. sierpnia. Dr. Journ. zawiera następującą pu- 
blikacyę całego ministeryum, detowaną z dnia 31. z. m. :

Król Jego Mość raczył najwyższym dekretem na czas swojej 
podróży zagranicę, w którą zamyśla się udać dnia 1. sierpnia b. r., 
poruczyć całemu ministeryum załatwianie zachodzących spraw rzą­
dowych.

Ich Mość Król i Królowa odjechali wczoraj wieczór do Mni- 
chowa. Jego król. Mość zamyśla zrobić ztamtąd wycieczkę w g ó r y , 
podczas gdy Jej Mość Królowa i Jej królewicz. Mość księżniczka 
Ludwika oddadzą wizytę w Possenhofen Jch Mość królestwu Bawa- 
ryi. Niebytność Króla jego Mości potrwa trzy tygodnie, a Królo­
wej Jej Mości czternaście dni,

IŁ osy  a.
(A m basador pruski z ło ży ł .swe listy w ierzy te ln e .)

Journal de St. Petersbourg  z d. 30. lipca donosi, że dnia 
27. z. m. doręczył pruski ambasador, baron Werlher swe pisma
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wierzytelne; później przyjmowała go także Jej Mość Cesarzowa, tu­
dzież w. książę Następca Tronu, w. książęta Mikołaj i Michał. —  
Cholera zmniejszyła się cokolwiek w Petersburgu, d, 27. wieczór 
pozostało 561 chorych. (Z e ił .)

Najjaśniejszy Pan, w skutek przedstawienia sprawującego obo­
wiązki namiestnika królestwa o ułatwieniu przy teraźniejszych oko­
licznościach, wejścia do służby wojskowej młodych ludzi, pochodze­
nia szlacheckiego, rodem z królestwa polskiego będących i którym 
służy prawo korzystania z prerogatyw ochotników, Najwyżej roz­
kazać raczył: przeznaczać ich nie inaczej jak do rezerw, na pra­
wach istniejących dla biednej szlachty siedmiu zachodnich gubernii 
z tern, ażeby departament inspektorski, w razie napływu ich w zna­
cznej liczbie do W ojsk rezerwowych i zapasowych, przeznaczał do 
wojska czynnego tych z pomiędzy nich, którzy na to zasługiwać 
beda gorliwością, znajomością służby frontowej i dobremi obyczajami.

(Gaz .  W )
(D ziałania  A n glik ów  pod K ronsztadem , od  14. (2 0 .)  c z e rw ca  do 20. c z e rw ca  (3 . lip ca .)

5R Petersburga, 14. (26.) lipca. Długo admirał Napier 
rozporządzał się ze swą flotą na morzu bałtyckiem i w zatoce Fiń­
skiej ; nadaremnie patrzyliśmy przez lunety z małego portu Kron- 
sztadzkiego na krasną górkę: nic nie było widać i poczęliśmy już 
powątpiewać, by Napier przybył, gdy raptem 12. czerwca z Sojki- 
noj góry (1 .)  otrzymano wiadomość telegraficzną donoszącą, iz flota 
nieprzyjacielska z 10 statków złożona, płynie w kierunku ku Kron­
sztadowi, a później doniesiono nam, iż flota wspomniona stanęła na 
kotwicy koło wyspy Seskar. Liczba okrętów fioty nieprzyjacielskiej 
zaczęła się pomnażać i 14. czerwca telegraf Krasnogórski doniósł, 
iż flota nieprzyjacielska idzie ku Kronsztadowi w liczbie 31 sta­
tków; ta flota składała się z 13 okrętów szrubowych, 5 żaglowych, 
3 fragat szrubowych, 8 parostatków i dwóch szkun ; w liczbie tych 
statków było 5 okrętów i dwa parostatkie francuski. Wpatrywaliśmy 
się z ciekawości w horyzont i ujźrzeliśmy nareszcie o 9 z rana, 
ogromny obłok dymu; był to Napier, zdążający ze swymi towarzy­
szami broni na zdobycie Kronsztadu. Około 10 nieprzyjaciel zarzu­
cił kotwicę między latarnie Tulbuchińską i krasną górką. Tymcza­
sem flota nasza, w skutku sygnału .danego z okrętu admiralskiego 
„Cesarz Piotr I.“ , stanęła w szyku bojowym. O w pół do 5 szesc 
statków nieprzyjacielskich podjęły kotwicę, minęły latarnię Tułbu- 
chińshą i stanęły na kotwicy w wielkiej zatoce Kronszladzkiej (ma 
się rozumieć po zasięganiem strzałów z naszych twierdz). Statki te 
wnet spuściły szalupy wiosłowe, z których trzy o 9 z wieczora 
zbliżyły się do latarni Tołbuchińskiej. Następnego poranku, 15. 
czerwca o kwadrans na 6tą, 4 statki nieprzyjacielskie podjęły ko­
twicę i zbliżyły się na półtora wystrzału do tortu Cesara Alexander, 
lecz wkrótce oddaliły się i stanęły na dawnem miejscu. O 19 z 
rana 6 parostatków podjęły kotwicę i upłynąwszy odńiiał, stanęły 
w farwaterze północnym. Około południa ujrzeliśmy, iż nieprzyja­
ciel zabrał mały statek i wziął takowy na linę holowniczą jednego 
z parostatków: lecz ten wkrótce porzucił ten statek , który wrócił 
do nas. Po uczynionych zapytaniach okazało się, iż na statku tym 
znajdowało się trzech włościan z gubernii Twerskiej i że płynęli z 
Roczersalmu; ładunek ich składał się z 8 pudów łososia i słonej 
ryby. Właścianin właściciel odpowiedział, iż Anglicy jak skoro go 
zatrzymali, jęli się szukać czy czego nie wiezie, a znalazłszy dwa 
bochenki chleba żytnego, rozłamali i zjedli go, łososia wzięli z sobą 
(nic nie zapłaciwszy) a soloną rybę jemu zostawili. Potem powie­
ziono naszego chłopka na parostatek, gdzie widział małego siwego 
staruszka, którego wziął za admirała. Na parostatku był żywy wół. 
Majtkowie robili do włościana grymasy, lecz oficer im pogroził i 
przestali to czynić. Zagadano do niego po Finlandzku, lecz gdy tej 
mowy nie rozumiał, puszczono go wkrótce.

Tegoż dnia wieczorem na dany sygnał, parostatek „W łodzi- 
mierz“  wpłynął do zatoki wielkiej by obaczyć czy Anglicy, nie po­
stawili tam wiech lub innych znaków ; i skoro zbliżył się do mieli­
zny Londyńskiej, jedna fregata szrubowa i fregata parowa odłączyły 
się, poszły na jego spotkanie i puściły nań kulę, która upadła o 300 
sążni od „ Włodzimierza.u Obcjźrzawszy zatokę, parostatek „W ło -  
dzimierz“ wrócił na swe miejsce, gdzie zarzucił kotwicę.

16. czerwca było u Anglików o ile się zdaje święto, albowiem 
flota okryła się flagami i strzelała. Wieczorem eskadra opuściła far- 
water północny i połączyła Sie z flotą. 17., 18. i 19. czerwca flota 
nieprzyjacielska stała na kotwicy; kilka parostatków zwiedzało far- 
water północny, dwa zaś inne zbliżały do naszych twierdz, a sza­
lupy miały komunikacyę z latarnią Tołbuchińską. 20. czerwca o 9 
flota anglo-francuska podjęła kotwicę i odpłynęła przy pomocy żagli 
1 pary na morze; po 11 nie widać już jej było na horyzoncie. Lecz 
zawiadomiono nas depeszą telegraficzną, iż flota stanęła na kotwicy 
koło wyspy Seskar (około 80 wiorst od Kronsztadu). Anglicy zo­
stawali po sobie na latarni Tołbuchińskiej pamiątkę, mianowicie ro­
zmaite napisy na murach, a na maszcie zawiesili koszyk i rogoże. 
Na teni ograniczyły się ich czyny koło Kronsztadu,

Kilka statków nieprzyjacielskich zbliżało się do Biorkezuud, 
gdzie popsuły na brzegu kilka bezbronnych łodzi, naładowanych ka­
mieniem.

Zapytywaliśmy kilku Finów, którzy odpowiedzieli, iż szalupy 
zbliżyły się do czornoj rzeczki, gdzie wzięły 8 łodzi,, naładowanych 
kamieniem, zabrawszy im chleb żytni. Pięć łodzi rzucili na kamie­
nie, a trzy wzięli z sobą. Otóż i wszystko. Przynosi to zaszczyt 
wielkiemu Napierowi. Przez cały czas jego tu pobytu, pędzono w 
Kronsztadzie dawny tryb życia; na okrętach, po-zwykłych ewolu-

cyach, dawała się szłyszeć muzyka, noc zaś spędzano tak spokoj­
nie, jak gdyby znajdowano się w Moskwie lub Tule, I dla czegóż 
nie spać spokojnie, kiedy mamy przed sobą naszych stróżów, twier­
dze. które nikogo nie wpuszczą, a za twierdzami flotę, która w pięć 
minut, gotowa jest do walki, której gorąco sobie życzy.

(P rzepisana  w a rto ść  c .  k , ew a n cyg ierów .)

B u k a r e s z t ,  15. (27 .)  lipca. Ministeryum finansów na 
doniesienie, że nowe c. k. cwancygiery doznają trudności w przyj­
mowaniu, lubo już raz publikowano pod dniem 25. grudnia z. r., że 
mają tę same wartość jak dawne cwancygiery i w całej Wołoszczy- 
znie będą przyjmowane po 2 lee 10 para, ponawia przeto dawniej­
sze rozporządzenie zakazując surowo korzystać w tej mierze z nie- 
wiadomości publicznej i zagraża karą ktoby tę monetę po mniejszej 
cenie przyjmował, niźli jest przepisana.

(W ia d om ośc i z -n a d  D unaju .)

Gazeta W arszawska  z d. 5. sierpnia podaje następujące wia­
domości z nad-Dunaju :

Po bitwie przy Żurży Turcy nieprzedsiębrali nic przeciw na­
szym wojskom rozłożonym pod Frateszti. Jenerał-adjutant książę 
Gorczakow z swej strony pragnąc się przekonać , w jakich siłach 
znajduje się nieprzyjaciel na lewym brzegu Dunaju, wykonał 4. (1 6 )  
lipca od Frateszti silny rekonesans ku Żurży i Słobodzie (w  pobliżu 
Żurży) ale Turcy , którzy wznieśli między temi dwoma punktami 
szaniec przedmostowy , ograniczyli się na spotkaniu wojsk naszych 
jedynie tylko ogniem z swych okopów; nieośmieiili się wyjść z nich 
na pole. Podczas rekonesansu u nas lekko kontuzyowani zostali ku­
lami: Sprawujący obowiązki atamana pochodnego jenerał-adjutant 
hrabia Orłów Denisów i sprawujący obowiązki jenernł-kwatermistrz.a 
jenerał-major Buturlin, oprócz tego kontuzyouowani jeszcze 2 ofice­
rowie i 1 człowiek z niższych stopni.

Oprócz tej mało-znaczącej utarczki, żadne inne działania do 
d. 6. (18 .)  lipca nad Dunajem miejsca nieiniały.

lis tę s tw a  la d d n n ą js k ie .
(W iad om ości z teatru  w ojny . —  R tichy w o jsk , — U tarczk i. — W yp ra w a  m orzem

czarnem  pod A n a p ę  albo na  K rym . —  W y cie czk i rosy jsk ich  o k rę tó w .)

W i e d e ń , 5. sierpnia. Ocsterr. Soldatenfreund podaje na­
stępujące wiadomości z teatru wojny: Omer Basza znajduje się od 
16go lipca w swej dawnej kwaterze głównej w Buszczuku. Do znaj­
dującej się już tam tureckiej sity zbrojnej ściągnął naczelny wódz 
jeszcze dwa-pułki konnicy i 4 baterye po 8 dział z armii bałkań­
skiej. Za ich przybyciem kazał zniszczyć natychmiast szańce wznie­
sione przez Ilosyan na obydwóch wyspach pod Ruszezukiem , a po ­
tem zwiedzał na wybrzeżu wołoskiem Dżurdżewo i Slobeseję, gdzie 
zbudowano przyczółek mostowy i założono warowny obóz dla wojska.

Podczas rekonesansu odbytego na dniu 16. lipca pod dowódz­
twem jenerał-ndjutanta księcia Gorczakowa na lesistych wzgórzach 
pud Frateszti był z tureckiej strony obecnym także Omer Basza.—  
Turecki wódz naczelny przedsiębrał 21go z regularnym pułkiem ka- 
waleryi i kilku szwadronami konnych Baszi-Bozuków w towarzystwie 
Baszy łsmaela młodszego, Hassana i Bejrama Baszy i Iskender Beja 
podobny rekonesans w okolicy Kalugereni, a na drugi dzień wydał 
rozkaz, ażeby 60.000 ludzi przeprawiło się z Bułgaryi za Dunaj na 
ziemię wołoską. A że mianowany komendantem twierdzy Silistryi 
Said Basza przedsięwziął równocześnie taką samą dywersyę przeciw 
OHenicy , przeto musiał zmiarkować naczelny wódz rosyjski, że po­
łączenie tak znacznych sił zbrojnych mogłoby zagrozić jego linii od­
wrotowej nad rzeką Argis. Zaczem stosownie do rozkazów otrzy­
manych z Petersburga poczynił książę Gorczaków natychmiast po­
trzebne kroki, ażeby wojska armii uaddunajskiej cofnęły się na ozna­
czone dla nich punkta. Główna siła korpusu posuwała się lewym 
brzegiem rzeki Argis ku Budcszti, gdzie jeden dzień spoczywano, 
potem do Obleszti, a nakoniec do Slobodseji nad Jalomicą. Mniejszy 
oddział zaś, składający się z konnicy i artyleryi, postępuje gościń­
cem ku Bukaresztowi. Podług najnowszych doniesień był książę Gor­
czaków 31. lipca w Ursiczeny, gdzie myśli 3 dni zabawić. Odwrót 
Rosyan odbył się podług wszclkicii reguł taktyki. Należące do tyl­
nej straży dwa pułki kozaków musiały d, 27. i 28. staczać lekkie 
utarczki z konnicą Iskender Beja.

Najnowsze wiadomości z Warny sięgają tylko do 24. lipca.—  
Dwa .dni przedtem wsiadły francuska dywizya Canroberta w sile
12.000 ludzi i pierwsza dywizya angielskiego jenerała Sir Georga 
Brown na przygotowane już okręla dla przedsięwzięcia wspomnia­
nej już expedycyi przeciw Anapie. W  pobliżu tej twierdzy rosyj­
skiej krąży już od niejakiego czasu dywizya floty kontradmirała Ly- 
ons i niepodlega żadnej wątpliwości, że plan zdobycia tej twierdzy 
musi być jaknajlepiej obmyślony. Zresztą dowiadujemy się z drugie­
go listu z Warny, że wyprawa ta wymierzona jest przeciw rosyj­
skiej twierdzy Feodozyi w Krymie. Spodziewamy się , że przyszła 
poczta nadniesic bliższe szczegóły pod względem tych operacyi w o­
jennych.

W  trzech warownych zamkach w Anapie, Rajewski i Nowo- 
rusSuk ma stać załogą 20.000 wojska rosyjskiego. Ale ponieważ 
flota rosyjska niemoże twierdz tych zasłaniać, przeto zdaje s ię , Ze 
wojska te cofną się w najgorszym razie do Kapit za rzekę Kubań. 
Półwyspu krymskiego broni 'podług wiarogodnych doniesień 60 do
70.000 ludzi. Nad laintejszcmi zakładami obronnemi pracowano przez 
trzydzieści lat bez ustanku, co naprowadza poniekąd na domyst, ze 
expedycya przedsięwzięta 22. lipca z Warny niejest wymierzona 
przeciw temu półwyspu.



Przeszłego miesiąca udało się jak wiadomo kilku rosyjskim 
okrętom wojennym wysłanym na zwiady z Sebastopola zatopić 4 tu­
reckie o krę ta handlowe , a 10. Iipca pojawił się znowu w pobliżu 
Sinope jakiś paropływ rosyjski , który zatknąwszy banderę auslry- 
acka spalił dwa w ę g l e m  naładowane okręta kupieckie i powrócił 
szczęśliwie do Sebastopola. Cztery angielskie fregaty parowe pu­
ściły się za nim w pogoń, ale nieinogły go już doścignąć. Zre­
sztą niepokoją paropływy rosyjskie od czasu do czasu także okręta 
pocztowe miedzy Batum i Warna, i z tej przyczyny panuje niemała 
trwoga pomiędzy okrętami kupieckiemi w Warnie. (AbbL  JF. Z .)

Turcy a.
(P ra ce  i roboty  w  arsenale. —  D oniesienia  z Azy i m ałe j.)

K o n s t a n t y n o p o l ,  24. Iipca. Floty w Balczyku zaopatruję 
się w żywność i amunieye i zabierają wojsko na pokład. Z  Kon­
stantynopola odchodzą tam codzień paropływy i statki transportowe. 
W arsenale pracuje pełno robotników, w dokach i na rozległych pla­
cach nagromadzono ogromne masy budulcu i pracują niezmordowa­
nie nad budową nowych statków i łodzi na wzór łodzi budowanych 
dla floty bałtyckiej. Są tam robotnicy angielscy, francuscy, tureccy 
i arabscy, a przytem pełno oficerów i żołnierzy , a wnosząe z tych 
wszystkich przygotowań, tedy można się spodziewać ważnego wy­
padku wojennego. Sądzą powszechnie, ze dzień 15. sierpnia, dzień 
urodzin Napoleona oznaczony będzie ważnym czynem wojennym. — 
Z Kaes w Azyi nadchodzą coraz niepomyślniejsze doniesienia i armia 
podobno zupełnie zdemoralizowana, a Sarif Basza wraz z stronnic­
twem Turków starowierczych żyje w największej niezgodzie z euro­
pejskimi oficerami wyższymi. (Abb. W. Z .)

P on iesien ia  * ostatniej poczty.
H e r m a n n s t a d t , 6. sierpnia. Litogr. korr. aust. pisze: 

Odwrót łlosyan z Wołoszczyzny odbywa się bez przerwy. Arier­
garda pod dowództwem jenerała Nierod idzie do Busco. Turcy stoją 
jeszcze pod Kalugereni. W  Bukareszcie przygotowują adres przy­
chylności do wysokiej Porty. Jenerał Ludcrs cofa się z korpusem 
swoim do Braiły. Według pogłosek cofnęły się także z Multan kor­
pusy rosyjskie za Prut; ale pogłoski te potrzebują jeszcze bardzo 
potwierdzenia.

Ijiwurna, 4. sierpnia. Wczoraj i przedwczoraj zachorowało 
tu 9 a w Viareggio 4 osób na cholerę; zresztą nie pojawiła się ta 
choroba w żadnem mieście Toskanii.

Wiadomości handlowe.
(C eny ta rgow e  lw o w sk ie .)

Lw ów , 9. sierpnia. Na naszym dzisiejszym targu sprzeda­
wano korzec pszenicy po 28r.; żyta 19r.43k.; jęczmienia 18r.39k.; 
owsal8r.25k.; kartofli 7r.50k.; —  cetnar siana kosztował 2r.7k,; 
okłotów lr.38k.; —  za sag drzewa bukowego płacono 25r., w. w. 
Ceny drobiazgowej sprzedaży bez odmiany.

(C eny targow e  w  ob w o d z ie  P rzem yskim .)

Przem yśl, 2. sierpnia. W  ostatnich 14 dniach zeszłego 
miesiąca były na targach w Przemyślu, (21. i 28 ) ,  w Jarosławiu (21. 
i 28.) i Jaworowie (24. i 31.)  następujące ceny przeciętne czterech 
głównych gatunków zboża: korzec pszenicy 13r.50k.—  14r.30k.—  
12r.5k.; żyta 12r,14k.— 13r.30k.--10r.58k .; jęczmienia 9r.7k.— 9r. 
30k.— 8r.24k.; owsa 8r.28k.— 9r.— 8 r . l lk .  mon. konw.

Przyjechali do Lwowa.
D nia 9. sierpnia.

U r. B aw orow sk i Józef, z  P esztu . —  P P . P ich le r , c . k . jen era ł-m a jor , z  P rz e ­
m yśla. —  B aygar Józef, c . k. ra d ca  finansow y, z  S tanisław ow a. —  N ow osielsk i 
L u d w ik , z  Z b orow a . —  S trz e le ck i Jan, z  Kom arna.

W yjechali ze Lwowa.
D nia 9. sierpn ia .

ITr. M orszyn , c . k. łe ld in arsza łek -p oru ezn ik , do D rohow yża. —  Hr. S ie ­
miński W ilh elm , do Bartatowa', —  P P . L ilien born , c. k. jen era l-m a jor , do Je- 
z ierny. — W aterflie lh  Julian, c . k pu łkow n ik , do Podhajee.
»— — —  ■ a r . - -  i n n -n  ,  . .ir_-ij,i^vT.-;.-=ŁT.i.— a

S iu r s  l w o w s k i .

D nia 9. sierpnia.

Dukat h o le n d e r s k i .............................. mon. konw. 5 44 5 47
Dukat c e s a r s k i ..................................... • « n 5 50 5 53
P ółim perya ł z ł. rosy jsk i •. * V) fi 10 1 10 3
llu b e l śrebrn y  rosy jsk i . . . . n fi 1 56 1 57
T a lar  p r u s k i ..................................... • n fi 1 52 1 54
P olsk i kurant i p ięcioz ło tów k a  . n fi 1 24 1 26
G alicy jsk ie  listy  zastaw ne za 100 zr. „ n 92 10 92 26

g otów ką | towarem  

złr . | kr. | z łr . | kr.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 7 . sierpn ia o p ie rw sze j godzin ie  po południu.

A m sterd a m  1 0 3 % . —  A u g s b u r g  1 2 4 % . —  F ra n k fu rt  1 2 3 % . —  H a m b u rg  
9 2 . _  I jiw u rn a  -  . —  L o n d y n  12.9  1. — ftłed yo lan  1 2 2 % . —  P a ry ż  1 4 6 %  1.

O bligacye długu państw a 5 %  84 —  8 4 % .  Detto S . B . 5 °/0 96  —  97. 
Delto 4 % %  7 3 %  —  14. D etto 4 %  66 —  6 6 % . Detto z  r . 1850 z w ypłata 4 % . 
89 —  8 9 % . D elto z r . 1852 4 % .  86 —  87. Detto 3 %  5 2 %  -  53 . D etto 
2 % %  4 1 %  —  42 . D elto 1 %  1 6 %  —  171 O bi. indem n. N iż. A ustr. 5 %  8 1 % —  
8 1 % . D etto z  kra jów  kor. 5 %  7 8 % — 7 9 . P oży czk a  z r .  1 8 3 4 2 1 9 % — 2 1 9 % . Detto 
z r . 1839 1 2 4 % — 1 2 4 % . Detto z “ l8 5 4  8 8 % — 8 8 % . O hlig. b a n k .2 % %  6 5 — 56. 
Obi. lotn. w en. p ożye . z r .  1850 5 %  9 6 % — 9 8 % . A k c. bank. z  ujmą 1252— 1255. 
Detto b ez  ujmy 1044— 1046. A k cy e  bankow e now. w ydania 997 —  999 , A kcye 
banku eskom p. 9 6 %  —  97. Detto k o le i że l. półn. Ces. Ferdynanda 170 —  1 7 0 % . 
W ied .-R a b sk ie  80 —  81. D etto B u ilzyńsko-L in clco-G in undzkie j 273 —  276. 
Detto T yrn aw sk ie j 1. w ydania 15 —  20 . D etto 2 . w ydania 30 —  35 . Detto 
E dynburgsko -  N eusztadzkiej 6 0 % — 6 9 % . D etto żeg lu g i p arow e j 58 5  —  58 7 . 
Detto 11. w ydania —  D elto 12. wydania 565 —  567. Detto L loyd a  552 —  
555. Detto młyna parow ego w iedeń. 131 —  132 Renty Como 1 3 %  — 1 3 % . E ster­
hazego losy  na 40 z łr . 84 — 8 4 % . W in d iscligratza  lasy 2 8 %  —  29. W a ld - 
steina losy  2 S % - 2 8 % .  K eg lev ich a  losy  1 0 % — 1 0 % . C esarsk ich  w ażnych  duka­
tów A g io  2 9 %  — 2 9 % .

(K u rs  p ieniężny na g ie łd z ie  w ied . d. 7. sierpn ia o pół do 2. popołudniu.
C es. dukatów steplow anych  ag io  2 9 % . Ces. dukatów  obrączk ow y ch  agio 

2 8 % . R os. im peryały 10 .1. S rebra  agio 2 4 %  gotów ka.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i w eksli.
Dnia 9. sierpn ia.

O bligacye długu państwa 5 %  8 5 % ;  4 %  %  7 4 ; 4 %  — ; 4 %  z r. 1850 
— ; w ylosow ane 3° i , — ; 2 % %  — ■ L osy  z r . 1834 — ; z. r . 1839 1 2 5 % . W iś d . 
m iejsko bank. — . A k cye  bank. 1262. A k cye  kolei półn. 1730. G log n ick ie j
kolei że lazn ej — . O denburgskie — . B u d w ejsk ie  — . D unajskiej ż eg lu g i
p a ro w e j 5 8 8 . Lloyd  5 5 7 % -  Galie. 1. z . w W ió d n iu  — . A k cye  n iższo -a u str . T o w a ­
r z y s tw a  e sU o m p to w e g o  a GOO z łr . 4 8 5  zlr .

Am sterdam  l. 2. m. — . A u gsbu rg  1 2 3 %  1. 3. m. Genua — I. 2. m. F rank­
fu rt 1 2 2 %  1. 2. ni. Ham burg 9 0 %  1. 2. m. L iw urna —  p . 2. m. L ondyn 12.3 1. 
1. 3. m. M edyolan 1 2 1 %  1. M arsylia —  1. P aryż 145 1. B uk a reszt — . K on ­
stantynopol — . A gio  ,1 uk. ces . 28 . P ożyczk a  z  r. 1851 3 %  lit. A . — .
lit. B . — . L om b . — . O blig . indem n. 78 . P oży czk a  z roku  1854 — .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 9. sierpnia.

Pora

B arom etr 
w  m ierze 

parys. sp ro ­
w a d zon y  do 

0 °  Reaum .
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w ed łu g
lteau in .
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stan tem ­
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do g. 6 zr.
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6 g o d .z r a n a  
2 god  p op . 
10 g od . w ie .

27 3 0 " 
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\

-i- 14* 
-ł- 13*

-1- 14* 
■+■ 13*

zaehodni0
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> »

d e szcz
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D ziś  : Opera niem.;
T E A T li.

„Kucia di L am m erm oor.11

K R O N I K A
D nia 18. Iipca odbyła się  w  B e rd y czo w ie  w  k la sz torze  K arm elitów  w  o - 

b e c n o ś c i 100 k s ięży  i p rzew ileb . k iskupa z Ł u ck a  JM ks. B orow sk ieg o  k oron a - 
cya  obrazu  Matki B osk ie j, złotą  klejnotam i w ysadzaną koroną. T a  kosztow na 
korona je s t  darem  Jego S w ię lob ł P apieża Piusa IX .

—  Na U ralu zrob ion o niedaw no przypadkiem  w ażne od k rycie . W  ko­
palniach w  K am en o-P aw losk  w  gubern ii O renbursk ie j znaleziono p odczas p łu ­
kania złota  bardzo p iękne ró żo w e  topazy, ja k ie  sie  d otychczas tylko w  B rezy lii 
zn ach od z ily . O d k rycie  to je s t  tem w a żn ie jsze , iż  znalezien ie  takich topa zów  

je s t  nieom ylnym  znakiem , że  w p oh lizk ości je s t  także z łoto , platyna i diamenty.

—  Od ośm iu dni —  p iszą  z  ok o licy  W itten b erg e  nad E lbą  —  uważam y 
tu sz cz eg ó ln ie jsze  z ja w is k o : pom iędzy  rybam i nastał taki pom ór, że  cała rzeka  
okryta jest pośniętą rybą różn ego  rodza ju . N a jp ięk n ie jsze  i na jw iększe w ę g o rze  
inożda w id z ie ć  na w od z ie  i u b rzegu  w a lc z ą c e  ze  śm iercią . P rzyczyny  tego p o ­
m oru n ied ocieczon o  je s z c z e  a m nogość zd ech ły ch  ry b  tak je s t  w ielka, że  ze  
zgn ilizn y  ich  pow staje form alne p ow ietrze , i  zw ie rzch n ość  m iejscow a m usiała 
u żyć stosow nych  środków , by  trupy te usuw ać i zakopyw ać.

—  T em i dniami zdegradow ano i w yp ędzon o  ze  szk oły  w ojennej w  K on ­
stantynopolu  13slu  uczn iów . D erw isz  B asza , tera źn ie jszy  dyrektor tej szkoły  
p osta n ow ił dla od strasza jącego p rzyk ładu  ukarać ich  publiczn ie  z cała su ro -

—    \
wością; Kazał tedy wystąpić wszystkim uczniom w pełnem uzbrojeniu, a pote:
w y w oła ł p rzed  front ow ych  13 w in ow a jców . T u  przypom niano im je s z c z e  ra
ich wykroczenia, potem poobrzynano wszystkim blaszki miedziane z fezów (zna
żo łn ie rza ) i guziki, pooddzieran o k o łn ierze  i epolety, pościągano surduty i w j
p ędzon o ic li ze szkoły . N iektórym  z nich zarzucano pom iędzy inneini także t
że podczas Ramazanu zakradli się w sukniach kobiecych do haremów i pope!
niali tam różne zdrożności, dopokąd ich nieschwytane. Inni jadali publiczni
kiełbasy podczas Ramazanu, i t. d.

—  Z  A licante  (w  H iszp an ii) p iszą  pod d . 18. lip e a : „P o śró d  rozru ch ó i 
dni ostatnich w yd arzy ł się smutny w ypadek  w  fa b ryce  cyga rów , g d z ie  b lizk  
5000 kobiet jest zatrudn ionych . P rzestra szon e  w rza w ą  jaka zew nątrz panow ał: 
c isn ę ły  się w szystk ie  na sch od y  ch cą c  op u ścić  fabrykę. P oręcz  s ię  złam ała, 
kobiety  popadały jedna na drugą. S zesn aście  się  zabiło , a znaczna lic z b a  jes 
m niej lub w ię c e j rannych.

— W sierpniu odbędzie się w Carolinie w stanach zjednoczonych zapo 
wiedziana od dawna wystawa dzieci. Najpiękniejsze dziecię dwuroczne otrzym 
śrebrny puhar wartości 5 0  dollarów, najpiękniejsze jednoroczne puhar za 2 
d.ollarów, a sześciomiesięczne kubek srebrny 10 dollarów wartości. Ubiegając 
sic o nagrodę dzieci muszą być ubrane w wyroby krajowe.

Główny Redaktor M. Szrseniatca Sartyni. Z c. k. galic. drukarni rządowej.


